
Pren ume ra t a  w miejscu kwar ta ł  
nie z ł p .  1 2  —  miesięcznie złp;  4.. 

Ner  pojedynczy gr.  10
240.

Prenumera ta  na prowincji  z opłaty 
pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

r o k u  w  e  k.
■serassfflsa,w Warszawie dnia 9 Września

WIADOMOŚCI HANDLOWE;
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W exle .
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WIADOMOŚCI H AN D LO W E.
WARSZAWA. —  'Na ostatnich targach płacono:  Pszenice 
1S do- 23' ,  Żyto 9§ do I I  , jęczmień 7 do 9 ,  owies,.4% 
do 5 j  złp.  za korzec.

AMSZTERDAM.  —  D n ia  29 sie rp n ia . —  D n ia  w cz ora j ­
szego p o rob i o n o znaczne interesu w pszenicy polskiej i w 
życie pruśkiem.  Był  także lepszy od by t ,  nu owies i ta­
t a rkę .  - Płacono na E n tre p o t:  piękna pszenicę polska
130-fnt.  białopstrokatą,  po 390 Fi* M[>. r/<3 kórz.  J ,
kró lewiecką 125 do 12.7-filtr czerw otrOjtstroka f ą , po 350 
do 354 FI . ;  na konsumUię: pszenicę polską 12Sdo  129- 
fnt.  wyso.kopstrokatą 400 do 405 FI. , pstrokatą 12ij do 
127- fnt. po 378 do 382 *FI. — Żyto l i e  do 120-fut.  pruskie,  
po 162 do 175 F!. {po 20 do 2\% złp.  za k . ) .

HAMBURG. —  Dni.a 1 w rześn ia . —  Obligacje udziałowe 
polskie na złp.  3 0 0 ,  z dostawą na 1 października ,  żąda- 
dano 10l*|, p łacono lOOJ;  z dostawą na 1 marca zad,.,no 
1024,  płacono 1 0 2 |  Mk. za sz tu k ę ,  ( 1  mark czyni  po­
d ł u g , ostatniego kursu 3 z łp .  10 g r .J
( * J  N  i e " J i c 1 ą c  w  to w a r to ś c i  k u p on u  od 2 2  c z e r w c a  r. * b.

WIADOMOŚCI I t  R A  J O  WE i ZAGRANICZNE  
' {{KRÓLESTWO POLSKIE.

D y re k c ja  g łó w n a  T o w a rzystw a  krćdytow ego. ziem skiego.
W wykonaniu a r t y k u łu  136 prawa sejmowego , odby­

ło  się w dniu wczorajszym publiczne spalenie listów za­
stawnych Wylosowanych , wraz z nalcżącemi do nich, k u p o ­
nami , oraz wszystkich wykupionych i z obiegu wyjętych 
kupon ów ,  na placu p r zed  Mennicą po za k ra ta m i ,  w o- 
becności delegowanych od Komitetu właścicieli listów zasta­

wnych ,  i komitetu towarzystwa kredytowego ziemskifgo.  
Spalono zaś w szczególnoćci : . , .

1 Listów zastawnych wylosowanych 1 w y k u p i o n y c h .
Lit. A. szA.uk 17 za summę złp.  3 L>,0 d.
_  B. —  103 —  —  M o  ° 00-
  C. —  453 —  . —  .453,61)0.
_  d  _  m  -  -  9;j>00!)-
_  e  -  3 - 9  -  - _____ 77:S00.

Razem,  sztuk 1,1-18 za su m m ę 'z łp .  l ,47S,80t) .
Listów zastawnych umorzonych z powodu zamiany;

Lit. G. sztuk 6 za śńmmg złp.
_  E.  —  2  —  — ______ 100 •

O g ó łe m ,  —  8 6,100.  ^
Listów zastawnych umorzonych z powodu wystąpienia Z  

.Towarzystwa kredytowego ziemskiego.:  '
Lit.  B. sztuk 6 za summę złp-
_  C.  —  1S —  —  18,000.
_  j )  _  13 —  —  6,500.
_  E. —  249 —  —  49 ,800.

Ra z e m ,  —  2 S6 —  —  104,300.  _
Kuponów wykupionych i z obiegu wyjętych zupłynio-  

nych pół roczów,  w ogóle sztuk 110.,846. za summę złp.
2 , 2 9 4 , 0 4 2 . '  . , ,

Spalono więc listów zastawnych 1 k u p o n o w ,  za summę
Złp.  3 884 142. —  w Warszawie dnia 5 Wrzescia 1829 r.

Senator  wojewoda Prezes .  M ią c zy ilik i.  —  Pisarz dy­
rekcji głównej .  D rew now sk i. "* /'
  f{ om miss j a  w o jew ó d z tw a  augustow skiego  j  wy­
konaniu rozporządzeń  kommss j i  rządowej przychodów
i skarbu,  daty 15 z. m. Nr.  72,681 i 24 z m. , Nr- « 4 o *  
2 8 * m  4 ! ż 3 z 2 9 ,  gruntujących się na dekrec.o K w a ­
śniejszego P a n i ,  w  Odessie pod d. 19 s c , l
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Bapadł ego,  pod a j e  do pub li ćzne j  wiadomości ,  iż o d b y w a ć  
s i o  b ę d z i e  w  b ió r z e  kommiss j i  wdztwa  A u g u s t o w s k i e g o ,  w  

sali sessjot ininej  , pub l i c zna  licytacja na sp r z ed a ż  dó lu  i z ą -  
dowyc i j  , mianowic i e  :

T V  dniu. 23 lis lopadci r. b. o d  g o d z in y  10  rano .
a )  F o l w a r k u  s epa ra tnego T r ę p i n y  w ek ono mj i  Bar -  

t n i k i , ' ob wo d z i e  kaiwaryjski in p o ł o ż o n e g o ,  sk f ada j ąceg '0  

się z wsi tegoż na z w i s k a ,  g run tów  fo lwarcznych  , p i  opi -  
nacj i  we wsi T rg p in y  , i r ybo łos twa  W ogran i czen iu  r że-  
czonegó folwa rku  znajduj ącego.  —  P r z e s t r z e ń  ogólna dób r  
wynos i  w ł ók  1 7 ,  morgów 9 ,  prę tów 2 3 1 ,  m ia ry  nowo-  
poiskić j .

IV  d. 2G l is to p a d a  r .b .  od  godz. 19- rano .
b ) Fo lwa rku  Kiże w  ekonomj i  Udry  a, powiecie  i obwo­

dzie  ka iwaryj ski i n p o ło ż on eg o ,  sk ł ada jącego  się z f o l w a r ­
k u  K iż e ,  wsiów I  K i ż e ,  2  Krewn i szk i  i p rop in ac j i  do t e ­
goż fo lwa rku  należących.  —  P r z e s t r z e ń  ogólna folwarku 
tego wynos i  w ło k  2 9 ,  morgów 7 ,  p r ę tó w  2S3 mia ry  no- 
w opol sk ie j .

Licytacja zaczynać  się będz i e  , co do d ó b r  T r ę p i n  ad a. 
od sum my z łp .  9130  gr .  10 ,  a. co do dó b r  Kiże  ad b. z i p .  
27377  gr .  9  w s r e b rz e  albo w listach zas t awnych koloru 
b iy łggo  w nom ina lne j  ■ wartości .  O p ró cz  post ąpiouej  na 
licytacji s u m m y ,  obowiązany  będz ie  p lus  l icytant  coroczni e  
s k a r bo w i  op ł acać  w dwóch rat .  z dó b r  T r ę p i n  ad  U, w s u m ­
mie  z łp ,  4 1 2 . g r .  23; z d ó b r  Kiże ad b, w su m m ie  z łp .  
1279  gr .  2 0 ,  kan on u ,  z wolnością j ed na k  sp ł acen i a  t a k o ­
wego mo ne t ą  b r z ę c z ą c ą ,  nadto p r z y j m ie  pożyczkę  od 
towarzys twa  k r edy towego  z iemsk i ego  na do b ra :

T r ę p i n y  ad  a: w summie  z łp .  G700.
K iże  ad ć ,  w sum mi e  z łp .  -20890.  

z ściąg ni o u ej , od k tó r e j  p r zez  na s t ępne  24  lata Wnosić b ę ­
dzi e  do kassy tegoż t owarzys twa p r a w e m  se jmowein  z, d. 
13 czerwca 182-5 r.  u s t anowioną  op ł a t ę .  O pr óc z  p o d a t ­
ków i c iężarów do t ych  dó b r  p r z y  wuąznych,  o p ł aca ć  b ę ­
d z i e  t akże  nań us t anowiony  poda t ek  ofiary.

Z  d ó b r  T r ę p i n y  ad a, w ilaści z ł p .  215  gr .  18,
Z dób r  Kize ad ó,  — - z łp .  351 gr .  10.

Ka żdy  p r zys t ępu j ąc y  do l icytacji , winien  z łożyć  vadium 
na d-obra T r ę p i n y  ad a, z ł p .  1153 gr .  1(3.

Na do b r a  Kiże ad b. z ł p .  3233  g r .  15 w l i s t a ch  za s t a ­
wnych  lub s r e b r z e ; nadto u t r z y m u j ąc y  się p r zy  licytacji 
obowiązany  będzie  zaraz  z ł o ż y ć , d r u g ą  p od obn ą  i l o ść , na 
d ob r a  T r ę p i n y  z łp .  1 153 gr .  16.

Na  dobra  Kiże z łp  3288 g r  15.
O innych  wa ru n ka c h  l i cy tacy jnych ,  każdy  chęć kup nn  

ma jący ,  poweźmie w ia domość  w biórzo kommiss j i  wdzkie j  
gdzie nawet  w a ruuk i  kupna , wraz z tabel lą ź ród ł a  int raty 
wykazuj ącą ,  na drzwiach p r zy  wchodzie  do sekc j i  e k o n o ­
m i cz n e j  Wywieszone będą Wolno  j e s t  k a żd e m u  c h ę ć . l i ­
cytowania  m a j ą cem u ,  o s tanie ob ecn ym  d ó b r  na  g runc i e  
p r z ek o n ać  S i ę .  —  Dz ia ło  się w S u w a łk a c h  duia 22  s i e r ­
pnia  1329 r .  —  Zu p r e z e s a ,  Ż m ijew sk i.  —  S. J. B reko -  
w sk i. Z .

Wiadomości Warszawskie.
—  W  ze sz ł y  p o n i e d z i a ł e k  po dw udn iowym pobyc i e  o p u ­
ści ła t u t e j s zą  stolicę. J. C. M. W. Xiężna  H e l e n a ,  udając 
się d rogą  do T u l c zyn a .
—  W Wrocł awiu  wprowadzono na  scenę  Paganiniego*; a k t o r  
Ju s t  g ra  go p r - . ewyborn i e  w ma s ce ,  naśladując m a ł ą  p o ­
stawę i r u c h  tego a r t y s t y ; gdy  p ró cz  tego zag ra ł  jeszcze

war j ac j e ,  na s t ronie  O , i p i s k i e m zacżąF poclrzyźniać wr<5* 
ble , en tu z j a z m  -publ icznośc i  nie miał* miary .
—  W mieście P ł o ń s k u  p o t r z e b n y  j es t  l e k a r z ,  gdyż dwaj  
k t ó r zy  tam b y l i ,  umar l i .

( A r ty k u ł  i  n a d e s ła n y ,}  Ze wględu,  iż dosz ły  mię wia­
domości ,  że  n i ek tó r e  osoby w p rzepowiadani ach  odmian  
powie t r za  w ym ag a j ą '  ode  mnie matema tyczne j  ści s łości ,  b y ­
ł e m  pos t anowi ł  p r ze z  p a r ę  mies i ęcyfzwłaszcza  żc te u mn ie  są 
o b s c r w a e y j n e m i ) p r zepowiada l i  moich do p ism pub li cznych 
wcale n i epodawać;  lecz gdy don ie s iono mi późni e j ,  iż zna­
k o m i t e  osoby żąda j ą ,  a ż eb ym  n reós t awał  w p racy  r o z p o ­
czętej  i ciągle og ł a sz a ł  moje met eoro logi czne  wiadomości ,  
czuję  się o b o w ią z a n y m  do szanowne j  i świa t ł e j . pub l i c zno ­
ści s ł ó w  ki lka p r zem ów ić .

Po d  dn i em 1 /  lipca w n um e r z e  188 K u r j e r a  wa r szaw­
skiego o g ł o s i ł e m  w p r a w d z i e ,  iż j e s t em  w stanie okazać  
nową t eo r ję  wia t rów i dowie śdź  w p ły w u  x i ę ży c a  na o d ­
miany powie t r za  ; og łoszeni e  to j es t  s ł u sz nem ;  nic w n iem 
p r z e s a d z o n e g o  nie u m i e ś c i ł e m ;  lecz ba rdzo  n i e s łu sz n y  
i za wysok i  b y łb y  d om y s ł ,  gdyby kto mn i em a ł ,  że j u ż  z u ­
pe łn i e  d o s k o n a ł y m  je s t em w me teorologj i  , gdyż ta nauka  
najrozlegl.ejsz; ,  i na jznakomi t sza  ga ł ęź  f izyki,  zo ledwo  dziś  
s ł a be  i wcale j es zcze  n i eznane  ma począ tk i .  P r z e p o w i a ­
dać bez  wy ją tku  w każde j  po rze  r o k u  odmiany  mające 
p r z y p a ś d ź  w male j  p r ze s t r ze n i  k r a j u ,  wymaga  na jw ię­
kszej  doskon a ło śc i ,  do jakiej  met eo ro logowie  może  załe- 
dwo dojdą  w p rzec i ągu  tylko wieków.  O d k r y c i e  j e d n a k  
j ak i e jko lw iek  jarawdy,  w tak roz l eg ł ym l abi rynci e n a j u ż y ­
tecznie js zych  dla r odza ju  l udzk i ego  wiadomości ,  j e s t  z a ­
wsze bardzo Ważnem,  ponieważ  s ł uży ć  m oże  do o d k r y ­
cia p r aw d  dalszych i p rzysp ie szyć wydoskona len i e  n a u k i ,  
k tór a  dla żeglugi ,  gospoda rs twa  i wielu innych  za t rudn i eń  
n iez l i czone  korzyści  wskazu je .  W p ły w u  xiężyca  na nasz 
pówi e t r zok rąg  do tąd  żaden z f izyków ani teo re tyczni e  an i  
p r a k t y c z n i e  jeszcze nie d ow ió d ł .  P r acowi ty  i wielki  b a ­
dacz p r z y r odzen i a  J an  Śn iadeck i ,  w opis aniu  mate,  i f lzycz.  
z iemi ,  p r z y  końcu  roz .  8  zaledwo czyni  w t ym p r z e d m i o ­
cie d o m y s ł ,  a i to jeszcze  ba rdzo  n i e śmia ło .

Co się tycze p rzepowiadal i  na każdy mies iąc,  p r ó ż n o -  
bym n u d z i ł  s zanowną  publ i czność  ro zg ł a sz an i e m mo je g o  
st anu i t r udnpśc i  , j ak i e  mam do po ko na n i a ,  wolę o świad­
czyć,  iż powohiy  wezwaniu ,  s t a r a ć_ s j f—kgdę—rzeęzrmyrht .
o g ł o s zeń  w żadnym mies i ącu  nie uchybiać ;  a gdy zna jdo­
wać się będę  w tein p o ł oż en i u ,  że m i e rn e  mo je  wiadomości  
nie będą  dostateczi iemi  do rozwik ł ani a  i ocenienia  l icznych 
s i ł  na k i e r u n e k  wia t rów,  tern s am em ua odmiany  p o w i e ­
trza c zę s tokroć  w j edne j że  chwili wpros t  i p rzeciw dzia­
ł a j ących;  powiem otwarc i e ,  iż zbywa mi na spos obach  do 
wy rachowan ia  odmian  powie t r za  na na s t ę pn y  miesiąc;  lub,  
że uchy b i ł em  [lorę do  czynienia  po t r z eb n yc h  post r zezen .  
N iek i ed y  dni kilka , p o d łu g  mojej  r a c huby  żadnym z n a ­
ko mi ty m cha ra k t e r em  niemogących si ę odznaczyć,  n i e tkn i ę ­
tych zostawię.  S po dz i e w am  się p r z y t em ,  że s z an ow na  i 
ł a s ka wa  publ i czność  nie będzi e  źle uważać,  kiedy r o z g ł a ­
szać będę  to,  co każdy  wie dob rz e ;  to jes t  zimą m r o z y ,  
latem c i ep ło ,  wiosną  po gody ,  w jes ieni  dżdże  i wiat ry.  Bo 
i te nie w k aż d y m  ro k u  są stale;  a mówiącemu a  wyj ą­
t kach ,  samych też p r a w id e ł  nie godzi się pomi jać.

Co do przepowiadal i  moich na p r z e sz ły  m ie s i ącw n w * ^  
me rz e  198 K ur j e r a  wa rszawsk iego  og łoszonych ,  wyznaj ę  , 
iż coko lwiek  więcej  by ło  deszczu nizel i in się spodz i ewa ł ,  
lecz j eże l i  k toko lw iek  pi l nie  c a ły  miesiąc uważa ł ,  wyznać  
t akoż  m u s i ,  iż p rawie  co do dnia obl i tsze dżdże  wówczas
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t y ł y ' ,  k i e dy m się ich ba rdz i e j  s p od z i ew a ł .  W y r a z i ł e m ,  
iż z dn i em 30 s i e rpni a  ko ń czy  się, czas pogodny  , d. 31 z 
rana  i wieczo rem n adzw ycza jne  dżdże  cżyl i  ulewy pa n o ­
wa ły .  •

Go do n a s t ę p n e g o  czasu,  o świadczam:  if, p od łu g  pos t r ze ­
l e ń  jaki e mam,  aż do d. 29 b.  i n ,  nic znakomi t ego nie 
zajdzie .  Wia t ry  będą ,  lecz mn ie j s ze  niżel i  ko ło  po równa ­
nia dnia z nocą bywać zw y k ł y  ; będą  dzdźe  , lecz nie 
nadzwycza jne .  Dni z l e kka  zac hm urz ony ch  i zupe łn i e  p o ­

godnych  będz ie  n i em a ło  i chyba tćm tylko miesiąc ten 
s tanie  sig z nak om i t y .  Od  dnia 29 wrześn i a  do 14 p a ­
źdz i e rn ika  spodz i ewać sig t r zeba  obfi tych deszczów lub 
s i lnych wiat rów,  albo obojga  razem.  Grz mo t y  w tej j e s i e ­
ni w ś r o d k o w e j  E u ro p i e  (zwłaszcza  w miesiącu paźdz i e r ­
n iku )  dadzą sig 'Wielokrotnie  s łyszeć .  —• M eteorolog W a r ­
szaw ski .

R O S S J A .  —  Z  P etersburga  cl. 13 ( 2 o ) , s ie r p n ia .— Dnia  
10 (22)  s i e rpn i a  d.  s. x i ą że  per sk i  Chos rew Mirza mi a ł  
u roczys t e  pub li czne  pos łuchan i e  u N. Cesarza  Jrnci.  W 
dn iu  t ym rano st raż zwyczajna pałacowa,  powiększona b y ­
ł a  t r z em a  bata l j ouami ,  z k tó rych  dwa umieszczone by ły  
na dziedz ińcu po obu s t ronach wielkich drzwi  pał acu.  Nu 
schodach t udzi eż  w salach pałacu aż do konce r towe j ,  r o z ­
s t awiono 4  szwadrony'  konne j  gwardj i  i tyleż szwadronów 
kaw a le rga rd ów.  Ci ostatni  rozs tawieni  t akże  byli w salach 
kozack i e j ,  a r a besków,  b iałej ,  galer j i  por t re towe j  i w ł ą c z ­
n i e  aż do sali kawa le rga rdów.  W sali Sgo J e r z ego  tudzi eż  
W sali t r o now e j ,  formowal i  szpa l er  g r e na d j e ro w ie  pałacowi .

Osoby pięciu p i e rwszych  klass obojej  p ł c i , ' of l lcerowie 
wszelk i ego stopnia  tak gwardj i  jak wojska  l i njowego,  i wszy­
scy ma jący -wstęp do dworu ,  zg romadzi l i  się w pa łacu  z i ­
mo w ym  o godzinie  11 r ano .  Kupcy  wpuszczani  byli  t y l ­
ko  za biletami.

O godzinie 10 p rzeznaczone j  eto wprowadzen i a  na posłu-  
chan i e  ambas sado r s ,  j e n e r a ł  ad ju t an t  J.  G. M. h r .  S ueh -  
te l en  wyjecha ł  z pa ł acu  z imowego z o r s z a k i e m ,  do k t ó r e ­
go nal eżały  dwa  s zwad ron y  p u ł k ó w  gwardj i  k onn e j  zdob y t e -  
liii p a ł a szami ,  ze s z t a nda rem  ro zw in i ę ty m i t r ę b a c z a m i ;  
p od k o n iu s zy  dworu  z .dwoma dozorcami  s t ajen,  tut łzież 12 
k o m  bogato ub ranych  , p rowadzonych  p r zez  mas ta lerzy 
dworski ch;  kare t a  j e n e r a ł a  , k t ó ry  w pro wa dza ł  ambas sa-  

khw’a zap rz ężo na wdi koni  dw or s k i ch ;  6 ka r e t  dworsk i ch  dla 
osob z o r s zaku  ambas sadora ;  sześciu masz t a l e r zy  dworu  na 
koni ach ,  za nimi cz te r ech  laufrów ze  swemi  l i skami ,  dwóch 
k am e r d y n e r ó w  i 2 1  l okajów;  nako n i e c  kar e t a  dwor ska  b o ­
gato p r z y b r a n a  p r zeznaczona  dla ambas sado r s .  Obok  niej 
zna jdowa ło  się 4  l okajów,  dwóch paziów pi eszo ,  i 4  ofli- 
ce rów gwardj i  k o n n o .  Dwa  szwadrony  jazdy,  z a my ka ły  
o r s zak .

Za p rzybyc i em rrp rowadza j ąeego  do pa łacu  zaj ę t ego przez  
ambas sado rs ,  u r zędn i cy  ambas sady przy j ę l i  go p rzy  wysia­
daniu  z k a r e t y ,  wyższe osoby z o rs zaku  ambnssndora  na 
schodach,  s am  zas ambas sador  s p o t k a ł  wprowadza jącego 
w pi erwszym poko ju ,  lecz j a ko  x iąże  krwi  nie u s t ąp i ł  mu 
s t r o ny  honorowej .

Po  zwycza jnych  k o m pl em en ta ch  z j e d n e j  i z d rugi ej  
s t r o n y , ambas sado r  i wprowadzaj ący wsiedli do ka re ty .  
Gwardj a i oddz i a ły  należące do o r s z a k u ,  z ł o ż y ł y  uszano ­
w an ie  ambas sado rowi  p r zy  odgłos ie  muzyk i .  Po czem n a ­
tychmias t  o r s zak  ru sz y ł  do pałacu z imowego,  p r zez  ulice' , 
W os k r e se ń sk ą ,  L i t eyną ,  Pante l ey  mon ,  Most wiszący,  p r z e z  
nową ulicę O g r o d o w ą ,  lJ rospek t  Newski  i m a ł ą  Mi l ionną.  
Osoby należące do o r s zaku  ambas sado rs ,  wy sz ły  p r ze d  b r a ­

mę  pa łacową .  Za nadej śc i em ka re ty ,  w której byl i  ambas sa­
do r  i wp rowadza j ący ,  osoby te u sz y k o w a ł y  się p r zed  nią,  
poczem k a r e t a  wjecha ł a  na we wnę t r zny  dz iedz iniec  pała-,  
cu i z a t r zyma ła  się p r z ed  s chodami  pa r adnemi .  Gdy a m ­
bas sa do r  w jeżdża ł  na dz i edz iniec  w e w n ę t r z n y ,  us t awio ­
ny tamże  bata.ljon i g r ena d j e ro w ie  p a ł a c u ,  złożyl i  mu ho ­
n o ry  p rzy  od g ło s i e  mu zyk i .  P r zy  wysiadaniu z po w o zu ,  
p r z y j ą ł  ambas sado rs  mis t rz  ob rzędow , dwaj  sza inbelani  , 
dwaj  ka m m e r j u n k  rowie  i ma r sz . i łek  dworu .  Na schodach znaj - 
dował  się wielki  mis t rz  ob rzędów a w pierwszej  sal i  wiel ­
ki m a r s z a ł e k  dwo ru ,  k tór zy  po p rz e dz a j ą c  ambas sador s  , 
wprowadzi l i  go do sali konce r towej  p r zeznac zon e j  na za ­
czekan i e .  T u  go pr zy j ę l i  wielki  podczaszy  i wielki  p o d ­
komo rzy .  Ambassado r  b y ł  pro- jsony aby u s i adł  na d y ­
wanie umi e szczony m przy mur ze  na  pr zeciw ok i en .  Cżg-  
stowano go kaw ą  i c h ło dn ik am i .

Wielki  pod ko m o rz y  zaw iadomi ł  N. Pana o p r zy by c i u  
amb as ad o r a ;  a gdy J.  G. Mość rozkaza ł ,  iżby b y ł  w p ro ­
wadzony na p o s ł u c h a n i e ,  t enże  wezwa ł  ambas sudo ra  do 
udania  się z o r s zak i em p rz ez  salę b iałą  i ga ler ję  p o r t r e ­
tową do sali t r onowej  zwanej  salą S .  J e r ze g o ,  W sali tćj  
N.  Cesarz  i N. Cesa r zowa  zajmowal i  miejsce p r z e d  o s t a ­
tn im s topn iem t r o n u ,  W. X iąże  Następca i cała r odzina  ce­
sa r ska ,  za ję ł a  p r zys posob ioną  dla niej t r ybmłę ,  po p r a w e j  
s t r on i e  t r o nu .  Mini s t e r  domu  ce sa r sk iego,  v i ee -kanc le r z  
i j e n e r a ł  adjutant  pe łn i ąc y  w tym dniu s ł u żb ę ,  s tanęl i  
w niejakiej  odległośc i  od N. Cesa rza.  N a  bo ku  t r y b u ,  
buny rodz iny ce sa r sk ie j ,  umieszczeni  byli c z ło n ko w ie  rady 
państwa i senatu.  Dalej  j e n e r a ło w ie  i o f l lce rowie  gwardj i ,  
zaś po p r a w e j  s t ronie  t r on u  ca ły  g ł ó w n y  sztab m o r sk i  i 
lądowy.  Na p rzec iw rodz iny  cesa r sk i e j ,  po lewej s t r on i e  
t r onu ,  u r ząd zo na  by ł a  t r yb una  dla ciała d y p lo m a t yc zn e ­
go. Dalej  zna jdowa ł  się d w ór ,  wszystk i e  damy  i u r z ę ­
dnicy  cywilni ,  c z t e r ech  p i e r wszych  klass.  W galer j i  b ia ł e j ,  
byli o f l lce rowie  l injowi wszelk iego  stopnia i i nne  osoby 
mające  wstęp do dw oru ,  zaś w wielkiej  sali m a r m ur ow e j ,  
stali  kupcy  wpuszczeni  tam za bi le tami .

Ambassado r  p o p rz e d z o n y  p r zez  mist rza ob rz ędó w,  dwóch 
k a m m e r j u n k r ó w ,  dwóch szambe lańow,  ma r s za łk a  dworu  i 
wielkiego mi st rza  ob rzędów,  po s t ępowa ł ,  mając po pr awej  
r ęce  wielkiego ma r s za łk a  a po l ewe j  w p ro w a dz a j ą c eg o .  
Sam ambas sador  n iós ł  l ist  Szacha.

Za wni j sc iem do sali S .  J e r z e g o ,  osoby d w o r u  za ję ły  
p r zeznaczone  sobie  miejsca;  A mb ass ado r  wszedł s zy ,  o d ­
da ł  p ie rwszy  swój uk ło n ,  a d rug i  p o do bn y  na sali,  gdzie  
osoby z j ego o r s zaku  z a t r z ym a ł y  się i s t ały  p r zez  cały  czas 
pos łuchani a .  Ambassador  pos t ąp iwszy  bliżej t r on u ,  u k ł o ­
n i ł  się t rzeci  r a z ,  i powiedz i a ł  na s t ępu j ącą  p r z e m o w ę  w 
j ęzyku  p e r s k i m ,  k tó r ą  natychmias t  p r ze zn a cz o ny  do tego 
u r zęd n i k  odczy ta ł  w j ę z y k u  ro s sy jsk im .

m N a j  p o tę ż u i e j z zy Cesa r zu !  Spokó j  i pomyś lność  p r z y ­
wrócone  w Pers j i ,  ścisła j e d n o ś ć ,  k tó r ą  u tw ie r dz i ł  t r ak t a t  
m iędzy  W. C.  Mością  a w ie lkim m o n a r ch ą  I r a n u  , moim 
na jwyższym Panem i u ko ch a ny m  dz i adk i em p o b u d z i ł y  je-  
n ju sz  z ł ego .  G rom ada  szaleńców uw iedz iona  zgubnym j e­
go w p ł y w e m ,  o śmiel i ła  się w T e h e ra n i e  po p e ł n i ć  n i e s ły ­
c h a n ą  z b r o d n i ę ,  k tór e j  of iarą  s ta ło  się pose l s two  rossyjskre.  
O p ł a k a n e  to zda r zen i e  o k r y ł o  ża łobą  i g ł ę bo ką  boleścią 
dom k ió f ewsk i  i wszys tkich  jego wiernych  poddanych .  
Sp rawied l iwe i wspan i a ł e  s er ce  Fe th  Ali Szacha,  z ad rża ło  
ze zg rozy  na  samą  myśl ,  iż gar s t ka  zb rodni a r zy  m o g ł a  
p o d ł ą  i św ię tok radz ką  r ę k ą  zerwać  węz ły  pokoju i j e d n o ­
ści ,  k tó re  z awią za ł  z wie lk im monarchą  i to.oji .  W y b r a ł  
m n i e  z ś r ód  siąż.ąt  swego do mu ,  i r o z k a z a ł  m i  , udać  sig
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bez  zwłoki  (Jo stol icy państwa  W.  G. Moi, p r z e k o n a n y  , 
i/, g ło s  inój w ie rny  p r a w d z i e ,  będzie  s ł u ch an y  p r zez .  W. 
C. Me z u p rz e j m o ś c i ą ,  i ze s ł owa  moje pos łużądo._ust rze-  
ż.enia od wszelkiego u szcze rbku '  p rzyj aźni  , łą czące j  dwóch 
na jw iększych  i najpotężniejszych w świecie  m o na r c hó w .  “

» T a k i e  są życzeni a , k t ó r e  wynurzyć  W. C.  M. zlec i ł  
m i  mój.  dostojny'  władca .  Racz wsp an i a ły  C e sa r z a  p u ­
ścić w n iepamięć  zda rzen i e ,  k tó r e  n i emn ie j  ż y w o  uczu l a  
Pe r s j a  j a k  Rossja.  Niech świat  c a ły  się dowie , że  p o ­
ś r ód  be zp rzy k ł adn eg o  w y p a d k u ,  mąd rość  dwóch m o n a r ­
chów i ich wzajemna ufność umia ły  bezpo ś r edn io  za t r zeć  
wszys tki e  n i ebezpieczeńs twa,  zniszczyć wszystkie  p o d e j r z e ­
nia ,  wszystkie n iepewnośc i ,  z apewn ić  nukoni ec  pokój  , zg o ­
dny z życzeni ami  wszystkich.  «

’’Co do mnie, wy'brany do spełnienia pose ls tw a w  tak 
pamiętnej okoliczności, sądzę, iż dostąpiłem szczytu szczę­
ścia, stawając przed obliczem W . Cesarskiej Nici, i w yko­
nywaj ąc rozkaz mojego władcy i dziada, bym poświecił 
w szystk ie moje starania, celem u tw ie rdzen ia  w.ięc-znej je ­
dności między dw om a wielkiem i narodami, które sama opa­
trzność powołuje do zacho wania ciągleji nieza wodnej p r z y ­
jaźni.”

Po p rzeczy tan iu  t łum aczenia ,  ambassador zb l iży ł  się 
i  oddał Jego Ces. Mci, list Szachd. N. Pan oddał go w i­
ce- kanclerzowi, k tó ry  go złożył na s to l iku  p rzygotow anym  
w  tym celu. Potem w im ien iu  Jego*Ces. Mci. odpowie­
dział nam ow ę ambassadors, k tórą  tłumacz przeczytał nastę­
pn ie  w języku perskim. Odpowiedź ta brzmiała jak na­
stępuje:

’’N. Cesarz Jmć. mój dosto jny Pan, zlecił mi zapewnić 
W a sz ą  K ró lew iczow ską  Mość, iż z uczuciem najwyższego 
zadowolenia odbiera wyjaśnienie w ypadku i oświadczenia ża­
lu , k tó ry  W .  K. M. wyrażasz ze-strony swojego władcy. S er ­
ce jego sp-aniafe przejęte by to zgrozą, na widok zbrodni 
popełnionej w niegodziwym celu poróżnien ia  na no w o  
dw ó ch  sąsiedzkich mocarstw  świeżo pogodzonych. P o ­
selstwo k tó re  zlecił W .  K, M. jest now ym  dowodem, tej 
prawdy. Ma ono rozproszyć wszystkie chm ury ,  k tó re  tak 
opłakana katastrofa mogłaby wprowadzić w stosunki Rosji 
z  Persją. W asza Król. Mość zaniesiesz to zapew nien ie  naj- 
jaśnieszemii Szachowi. T o  go przekona' o stałej chęci lego 
Cesar. Mci u trzym ania pokoju i u tw ierdzenia  węzła p rzy ja ­
źni dobrego sąsiedztwa, tak  szczęśliwie p rzy  w róconych  przez 
t rak ta t  Tukmańczajski.”

’’Ceśarz Jmć rozkazuje mi' dodać .Mości X iąże ,  iż Szach 
powierzając Ci to poselstwo, nie mógł uczynić w yboru ,  
k tó ry b y  by ł dla niego- przyjemniejszy. Znajdziesz W .  K. 
M. po tw ie rdzenie  tego zapewnienia w uczuciach, k tó re  mu 
w y n u rz y łe m  w im ieniu  dostojnego Pana mojego.”

'  Po przeczy tan iu ,  Cesarz Jmć udał . się z arnbassadorem 
do przyległego pokoju, gdzie także przypuszczony  był tłó- 
macz. Pod ten czas N. Cesarzowa poprzedzona dw orem , 
udała się do sali kawalergardó w. Ambassador zaś o trzym a­
wszy pozwolenie, przedstawiał N. Panu osoby swego o r ­
szaki!; . po u kończe n iu cze-go', udał się do sali ka walergardó w, 
gdzie N. Pani znajdowała Syę na p ierwszym  s topniu  tronu , 
mając damy dw o ru  po/ prawej, a mężczyzn po lewej s t ro ­
nie . Ambassador skłonił się p ie rw szy  raz wchodząc, p o ­
w tó rn ie  w środku sali, gdzie się podobnie zatrzymał jego 
orszak; trzeci raz złożył ukłon w  niejakiej odległości od 
t r o n u ,  następnie powiedział w  językii perskim  mowę, 
k tó rą  tlójuącE przełożył na rosyjski. W ice -kane le rz  od­
powiedzia ł w im ieniu  Cesarzowej Jinci, a tłóinaez przeło­
ży ł  toż-po persku; póczem ambassador przedstaw iłN . Cesa­
rzowej osoby swego orszaku. Po skończonem posłuchaniu, 
ambassador oddał zwykłe uk łony , w rócił  do sali k o n ce r to ­
wej gdzie nieco spoczął,  a następnie odprowodzoriy został 
do pałacu T au ryck icgo  w takim porządku i przez te same 
osoby, k tó re  mu towarzyszyły  df> pałacu zimowegó.

F R AN C JA .  —  Z  dn iem 22  g r u d n i a ,  kończy  się p ią ty r o k  
a r e s z tu  P .*Uuvra rd ,  znanego  l iweranta  w czasie ostatniej  
wojny h i s zpański e j ,  o sadzonego za d ł u g  panu Seg.uin na leżą­
cy , pocisem t enże  na wolność puszczony będz ie .
—  G a ze t te  d e  P rance  po wia da :  » Dla  tych k tór zy  l ub i ą  
au t en tyczne  wiadomości  , umieszczamy  wyją tki  z wiarogo- 
dn eg o  listu d.  3d  lipca z Gatrogródu p i s an ego ;  wyrażono 
W nim.  » N ie zawodną  j es t  r z eczą  , Se ' Mn Inn ud p os t a no ­
w i ł  nie p rzy j ąć  p o k o j u ,  jeżel i  ten nu takich samyćli .  za ­
sadach jak  d o t ą d  będzie  m u  o f i a rowany.  M ó w i ł  on p a ­
nu G o r d o n , - ż e  t ak i e  pos t anowien ie  nie tylko z własne j  j ego 
wyp ływa  w o l i ,  lecz zgadza się t . jkże z po w sz ee b ne m  m u .  
z .u łunnów życzen i em,  W t akun  razie mc  pozos t a je
pik zagrzebać  się w zwal iskach Stambułu. , ,  jeżel i  t y lko  
woj sko  w ie r ne m mu p o z o s t a n i e ,  lub udać się w ś r o d e k  
Azj i ,  i t am sku t ku  u k ł ad ó w  \Y Eu ro p i e  p r ow ad zon ych  , o- 
czekfwać.  T y m cz a s em  zwyci ęzk i  pos t ęp  j e n e r a ł a  P a s k i e -  
wicza i za jęcie  p r zez  Ross j an  E r z e r u  n , czyni  t en  os tatni  
k ro k  ba r dzo  wą tp l iwy m;  j a ko ż  mów iono  t a k ż e , że s u ł t a n  
uda się do S in i rny .  Zachodzi  te r az  p y t a n i e :  czy S t a m b u ł  
może  się opie r ać  i b ron i ć  p r z y  l ak i em usposob i en iu  u m y -  
s ł owe in  m ie sz ka ńc ó w ,  j a k i e  j e s t  dzis ia j  , i czyli będąc  p o -  
więksr.ej  części  z d r zewa  zab udowany  , po t r af i  w y t r zym ać  
choćhy n iewie lk ie  bo mb ar dow an i e .  »
—  D o n o s z ą  7. L o n d y n u  , iż j e n e r a l n y  konsu l  angie l ski  w 
S t ambu le ,  d on ió s ł  publ iczności :  że  e s k ad r a  ros syj ska  zn io­
sła j uż  b lokadę  odnog  mo r sk i ch  Enos ,  Gontessa  i Adrami to .

T U R C J A .  —• Z e  S t h m b u ł u  d n ia  10 s ie rp n ia  w ieczorem .  —■ 
P o r t a  p r zy j ę ł a  na r eszc i e  t r ak t a t  loud,  z dnia  6 l i pca ,  w s p o ­
sób s t anowczy ,  w  s k u t k u  dob it ne j  uo ty  pos ł a  an g i e l sk i e ­
go ,  tv k tó re j  j a k  s ł ychać,  powiedzi ano :  Po p r z y ję c iu  t r a ­
k ta tu ,  do którego sio 'A n g l ja  zo b o w ią za ła ,  zostawać b ę­
dz ie  P o r ta  p o d  j '  j  op ieką  i  rnoz'e racnow ac na  je ]  p o  - 
m oc..  Żadna  i nna  wiadomość n i e  by ł aby  może  _ s p r a w i ł a  
większego  wrażen ia  i z n iec i erp l iwością  o c z e k u j e m y  d a l ­
szych w y p a d k ó w .  . . . "
  Wielki  wez y r  m i a ł  wyjść  z Szuinl i  ku  A dr j a n op o l o -
wj, zos t awiwszy  w t w ie r d z y  za łogę .  •
  Z 80 ,00 0  r o zp i s a ny ch  na S t a m b u ł  r e k r u t ó w  , w e z w a ­
no do b r o n i  po łow ę ,
  Dono szą  7. Wo łoszczyzny  że szar ańcza  i g r a dy  zn i s zcz y ­
ł y  wiel e  okol i c  w powiecie  R y m n ie k i m .  W o bud w u  xię-  
ztwueh ma być za łoż ony ch  4 3 .  magaz yn ów  z rOzmai teihi  
a r t y k u ł a m i  żywności .  Koininissja p rowjaocka  w Jassach,  z a -  , 
Warła  k o t r ak t  z l iwerant em z Bukowiny wzg lędem dost awy 
39;OOÓ czetw.  owsa  i 5 , 0 0 0  czetw.  mąk i .  P o do bn a  k o m ­
in i ss ja w Bu ka re szc i e ,  ma  dost awić do T u r n o  7ó,O0d czetw.  
owsa i m ą k i . ’
—  K u r j e r  S m i rn e ń sk i  wylicza r e foćmy ,  j ak i e  su ł t an  u s k u ­
t ec z n i ł :  1) Z r z e k ł  się prawa konf i skaty  mają tków nale­
żących do u r zę dn i ków  z m a r ły c h .  2 j  Z n i ó s ł  w maryna t*  
ce wiele nadużyć ,  z ap rowadz i ł  ka rn o ść  pomiędzy  ma j tka ­
mi i u cz yn i ł  wiele dla sposobienia  z nich dobrych  m a r y ­
na rzy .  3)  W yda ł  k i lka r o z po r zą d ze ń  w  c e l u  pop rawien ia  po ­
licji,  o zn ac z y ł  prawa k o r po r ac j i  i z a p e w n i ł  o p i e k ę  m i e ­
s zkańcom  wyznan i a  n i emahome tnńsk i ego  4)  Urz ąd z i ł  za ­
k ł ady  do gaszeni a ognia.  5)  Za p row adz i ł  l ab iyk i  si ivt ia i  
b ron i .  6)  K aza ł  ur ządz i ć  telegrafy,  7) K u p i ł  o i t  ęt  pal o­
wy i p ie rwszy  z su ł t a nó w p o p ł y n ą ł  na moi  ze.  o) a o- 
Żył s z k o ł ę  d r a gomanów.  9 )  Us i ł owa ł  oddz ie l i ć  w ł a d z ę  
wo jskową od cywi lne j. 10)  Z a ło ży ł  la za r e ty  e t c . _____
Uri d z is ie js z e g o  N r . .  , d o l i c z a  sir; t a b e l l a  w y g f a n y c h  w  2 k l .  30 l o t e r j i  k la s -  
s y c z n e  j  .
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